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C Y T A T 

Czy nie stajemy się dziś ofiarami nowego, nieznanego nam dotąd lęku - lęku przed wolnością? jeszcze nie tak 
dawno potwierdzaliśmy dzielnie noszą tożsamość w oporze przeciw gwałtowi, a dziś - odnoszę wrażenie - me 
potrafimyspojrzeć w giąb odzyskanejwohiośd. Czyżby lo, o co tak długo walczyliśmy, było dlii nas zapowiedzią 
samego tylko pieklą? 
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J E S Z C Z E Ż Y W E 

T R A D Y C J E 

Dzień wigi l i jny w Polsce jest 
wyjątkowy. Można by go nazwać 
świętem rodz iny i domu, Zas" 
naj ważniejszym jego momentem jesi 
uczta wigi l i jna. By zasiąść da niej 
wraz z b l isk imi , wraca sic z naj­
dalszych nieraz zakątków świata, zaś 
c i , którzy Tego zrobić nie mogą, 
uczestniczą w niej myślami. Jest lo 
uroczystość" spokojna, podniosła, 
pełna powagi i zadumy, A także czas 
refleksji nad rokiem minionym i 
rozmyślań nad nadchodzącym r W 
dzisiejszych czasach większość tra­
dycji związanych z dniem wigil i jnym 
nieco przybladła. Przypomnijmy 
sobie zaicm. jak to dawniej bywało. 
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100 LAT DEKANATU 
KOLBUSZ OWSKIEQO 

W organizacji Kościoła Rzymsko-
Katolickicgo istnieją od wieków 
archidiecezje czyli arcybiskupsiwa, 
następnie discezje, dekanaty i para­
rte. Niegdyś były jeszcze archidia­
konaty , stojące ponad dekanatami, 
ale z czasem zanikły. Wszyscy ka­
płani niższych szczebli organiza­
cyjnych Kościoła są pomocnikami 
kapłanów wyższych szczebli w wy­
konywaniu pracy duszpasterskiej 
wśród wiernych. 

D o k u m e n t y m ó w i ą c e o 
utworzeniu r rymsko-ka tu l i ck ie j 
parafii kolbuszowskic j nic do ­

trwały do czasów no w ozy luych r 

W literaturze kościelnej za datę 
u tworzen ia lej paraf i i p rzy jmuje 
się rok 1523. W 1993r. parafia 
nasza będzie mog ła obchodzić 
4 7 0 roczn ice pows tan ia . W 
dokumenc ie h is to rycznym jest 
ona wymieniona po raz pierwszy 
w l53(Sr. Tereny Ko lbuszowe j i 
o k o f i c y należały wtedy do 
p a n ó w T a r n o w s k i c h . Potem 
przechodzi ły do Lubomi rsk ich , 

ciąg dalszy na slr.2 
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C O SIĘ DZIEJE 
W POLSCE? 

Redakcja Przeglądu Kolbuszowskiego organizuje 

B a l S y l w e s t r o w y 

w Domu Ku l tu ry w Kolbuszowej. 
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Kto dziś rozumie co się dzieje 
w Polsce? Najpierw był podobno 
groźny pucz i dlatego lylko obalony 
został nocą rzad OIszewskiego. 
Wkrótce potem okazało się, że 
puczu nic było. Jednakże fais ży­
wych oskarżycieli nie ukarano a 
rządowi Olszewskiego należytych 
praw nie przy wrócono. Podzielono 
się za Eo skwapliwie zwolnionymi 
tekami. Lustracja - twierdzi l i zwy­
cięzcy - nie miała nic wspólnego z 
obaleniem rządu; nieprawidłowo j ą 

tylko uchwalono. Należało bowiem 
ja wprowadzić przez właściwą usta­
wę. Dlaczego jednak w Sejmie 
przeciw przyjęciu projektu ustawy o 
lustmcji i dekomunizacji tak zaciekle 
występowali t głosowali właśnie ci 
pos łow ie h k tó rzy z nie tajonym 
entuzjazmem obalali rząd Olsze­
wskiego? Dziś trzeba reform, głoszą 
odkrywczo, a ' 'nie toczyć boje". A 
kto m y i l i inaczej jest "wrogiem 
Polski". 

ciąg dalszy na sir, 3 

JEŻELI ME WIESZ JAK OBLICZYĆ POWSZECHNY 
PODATEK DOCHODOWY OD OSÓB FIZYCZNYCH 

- CZYTAJ STYCZNIOWY NUMER 
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S a n g u s z k ó w i T y s z k i e w i c z ó w . H r , 
T a r n o w s c y z b u d o w a l i w K o l b u s z o w e j , 
jeszcze ws i , p i e r w s z y kośció ł para f ia lny pod 
wezwan iem 

W s z y s t k i c h Św ię tych , k t ó r y r o z b u d o ­
w y w a n y istnieje d o dz is ia j . L u b o m i r s c y w 
XV I I Iw . w y d a l i n o w y d o k u m e n t uposażenia 
para f i i . Wcześn ie j , w k o ń c u X V i I w , Józef 
Ka ro l L u b o m i r s k i za łoży ł , p o d kośc io ł em 
p a r a f i a l n y m , m ias to K o l b u s z o w ę . W t e d y 
m ias to to p o s i a d a ł o jeszcze k o ś c i ó ł e k 
szp i ta lny p ,w . Sw.S tan i s ława . Stal on p r z y 
obecnej u l i cy Z ie lone j . Zosta ł zn i szczony i 
rozebrany na począ t ku X l X w . 

Para f ia k o l b u s z o w s k a w X V I w . 
na leża ła do a r c y b i s k u p s t w a g n i e ź n i e ń ­
sk iego , d o b i s k u p s t w a ( d i e c e z j i ) k r a ­
kowsk iego i d o d e k a n a t u p i l zneńsk iego . W 
1606r. zos ta ła p r z e s u n i ę t a z d e k a n a t u 
Pi lzno (pod Dębica) , d o dekana tu M iec l i oc in 
(pod T a r n o b r z e g i e m ) . W 178<Sr. g d y z iemie 
nasze zagarnęła A u s t r i a , została u t w o r z o n a 
diecezja t a r n o w s k a . Wesz ła do niej para f ia 
ko lbuszowska, przesunięta w t e d y równ ież z 
dekanatu M iec l i oc i n d o dekanatu Mie lec , W 

1892 r, k s . I g n a c y Ł o b o s , b i s k u p 
t a r n o w s k i u t w o r z y ł d e k a n a t 

k o l b u s z o w s k i . P i e r w s z y m 
d z i e k a n e m został ks , 

p r o b o s z c z 

k o l b u s z o w s k i L u d w i k R u c z k a " O j c i e c 
S y b i r a k ó w " . D e k a n a t o b e j m o w a ł p iec 
paraf i i : paraf ię w Ko lbuszowej , w Cmolasie H 

w N i w i s k a c h , w Os t rowach T u s z o w s k i c h i 
w Trzęsówce, W w i e k a c h późnie jszych pa­
raf ie Lc, dużo paraf ie , u lega ły p o d z i a ł o w i . 
Ks ięża b i s k u p i t w o r z y l i n o w e pa ra f i e i 
dz i s ia j d e k a n a t k o l b u s z o w s k i obe jmu je 
d w a n a ś c i e p a r a f i i , a to : pa ra f i ę k o l b u ­
s z o w s k a , p a r a f i ę cmo lask^ ] , p a r a f i ę 
d o m a t k o w s k ą , pa ra f i ę K u p n o , K o s o w y , 
N i w i s k a , para f ię O s t r o w y Baranowsk ie , 
O s t r o w y T u s z o w s k i e , Poręby Dymarsk ie , 
Przedbórz , paraf ię T rzesówka i W erynia. 
O b o w i ą z k i dziekana ko lbuszowsk i ego pełni 
ks, Stanisfaw W ó j c i k , proboszcz z W e r y n i . 
O d 25 marca I992r , dekana t k o l b u s z o w s k i 
na leży d o a r cyb i skups twa p rzemysk iego i 
do diecezji rzeszowskiej . A rcyb i skupem d'a 
w i e r n y c h tego d e k a n a t u jest k s . a b k p 
Ignacy Tokarczuk, a b iskupem ks. Kazimierz 

O b o w i ą z k i proboszcza para f i i k o l -
b u s z o w s k i c j p e ł n i ks , k a n o n i k M a r i a n 
Jachowicz. W paraf i i tej, w 1991 r. odby ło się 
263 ch rz tów , 67 ś l u b ó w i 116 pogrzebów. Z 
tego w mieście K o l b u s z o w a odby ło się 160 
c h r z t ó w , 31 ś l u b ó w i 55 p o g r z e b ó w . W 
k a ż d y m o s t a t n i m d n i u d a n e g o r o k u 
k o l b u s z o w s k i ks i ądz p roboszcz ogłasza 
rocznrj s ta tys tykę w y ż e j w y m i e n i o n y c h 
ob rzędów kośc ie lnych- 'W net będzie koniec 
r o k u 1992. Z o b a c z y m y , jak w t y m r o k u 
przebiegał ruch spo łeczno -ob rzędowy w 
naszej para f i i . 

Halina DUDZIŃSKA 

Rzeszów, dnia 17 listopada I992r 

OŚWIADCZENIE POSŁÓW 
ZIEMI RZESZOWSKIEJ 

Z niepokojem obserwujemy dziatenia 
podejmowane przez nowo utworzony komitet na 
rzecz referendum, składający się również z posłów 
RP. Szeroko publikowane w prasie, radio f telewizji 
stanowisko tego komitetu oceniające projekt usta­
wy o ochronie prawnej dziecka poczętego przyjęty 
przez Sejmową Nadzwyczajną Komisję, zmierza 
do zafałszowania intencji ustawy. 

Ustawa bowiem daje PRAWNĄ ochronę 
życia poczętego, czego konsekwencją jesl, że za 
łamanie tego prawa przewiduje odpowiedzialność. 

Agresywny arak skierowany przeciwko 
odpowiedzialności za zabijanie, przenosi akcent z 
obrony życia na obronę, winnych zła. 

Jest to nowa forma walki o bezkarną możli­
wość zabijania życia poczętych dziec i Biorąc pod 
uwagę, jak niezwykły wpływ na. opinię publiczną, na 
kształtowanie poglądów i świadomości milionów 
ludzi mają środki masowego przekazu, wyrażamy 
stanowczy protest przeciwko manipulowaniu 
społeczeństwem. 

Pomysłodawcy referendum zapomnieli o 
tym. ze człowiekowi nie zostało dane prawo 
decydowania o życiu lub Śmierci człowieka - zwła­
szcza niewinnego. 

Zdecydowanie odrzucamy możliwość refe­
rendum o WARTOŚCI jaką jest życie człowieka. 

BIURO POSELSKIE Posłanki Ba/bary Frączak Klub 
Pailamenlajny NSZZ 'Solidarność" RZESZÓW 

Barbara F R A C Z E K 
POSEŁ NA S E J M Waldemar Sikora 

tekst usiawy czyta j na sir , S 

LIST 
Lipn ica l992-1t -04 
Redakcja Przeglądu Kolbuszowskiego. 

W dwóch ostatnich numerach Waszej 
gazety ukazał się artykuł zatytułowany "Bitwa pod 
Kolbuszową' 

Artykuły takie spełniają bardzo istotną rolę, 
gdyż przyczyniają się do popularyzacji historii 
regionalnej. Jednak po dokładnym zapoznaniu się 
z treścią tego artykułu można zauważyć kilka 
nieścisłości o charakterze merytorycznym• 

1. Niemiecki korpus pancerny, w skład 
którego wchodziła 2 dywizja pancerna miał numer 
XXII, a nie XXIII, jak jest w artykule. 

2. Kompania czołgów typu "Vickers -

zatrzymala się nie w Kolbuszowej, lecz na trasie 
między Mielcem a Kolbuszową. 

3. 10 brygada kawalerii zmotoryzowanej 
została przerzucona w rejan Rzeszowa, nie wie­
czór 7 września, a rano S września. Są dostępne 
dokumenty, które dokładnie podają czas i trasę 
przerzutu brygady, 

4. Brygada w/w osiągnęła rejon Rzeszowa, 
nie rano 8 września, a w godzinach południowych 
tegoż dnia. 

5. Ppłk Wojciech Wójcik, nie dowodził 3 ¡4: 
pułkiem Korpusu Ochrony Pogranicza, lecz 1 
pułkiem piechoty Korpusu Ochrony Pogranicza, 

Autor artykułu chyba zbył bezkrytycznie 
korzystał z niektórych opracowań I nie konfron­
tował uzyskanych informacji z innymi źródłami 
historycznymi. 

Uwagi te przekazuję nie dlatego, aby pom­
niejszyć wartość artykułu, ale gwoli ukazania w 
miarę obiektywnej prawdy historycznej. 

Wojciech M R O C Z K A 
3 * 4 2 9 L ipn ica 279a. 
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PARLAMENTARZYŚCI 
W KOLBUSZOWEJ 

W r a m a c h o r g a n i z o w a n y c h p r z e z 
F o r u m O b y w a t e l i Z i e m i K o 3 b u s z o w s ki e j 
s p o t k a ń 15 l i s t o p a d a , w ś w i e t l i c y B ib l i o ­
tek i M i e j s k i e j , g o ś c i l i ś m y r o d a c z k ę z K o l ­
b u s z o w e j P a n i ą P o s e ł B a r b a r ę F r a c z e k 
(K lub P a r ł a m e n t a r n y " S o l i d a r n o ś ć " ) o r a z 
P a n a Pos ła A d a m a M a t u s z c z a k a . S p o t k a ­
nie z w y b o r c a m i n a s i g o ś c i e r o z p o c z ę l i 
k r ó t k i m p r z e d s t a w i e n i e m s y t u a c j i k r a j u i 
s y tuac j i n a s z e g o r e g i o n u p o ł u d n i o w o -
w s c h o d n i e g o , w y w o ł u j ą c d y s k u s j ę o k o n ­
dyc j i o k o l i c z n y c h z a k ł a d ó w p r a c y , Z s z e ­
r e g u p y t a ń z a d a w a n y c h p o s ł o m p r z e z 
w y b o r c ó w m o ż n a b y ł o ś m i a ł o o c e n i ć c o 
ludz i i n t e r e s u j e . W ś r ó d t e m a t ó w b a r d z o 
s z e r o k o o m a w i a n y c h i w y j a ś n i a n y c h 
d o m i n o w a ł y t e P k t ó r e d o t y c z ą s y t u a c j i 
m a t e r i a l n e j r o d z i n n a d z i e ń d z i s i e j s z y , 
s t a n u b e z r o b o c i a w K o l b u s z o w e j o r a z 
d a l s z e g o j e g o w z r o s t u . T e m a t y t e z a j ę ł y 
b a r d z o d u ż o c z a s u s p o t k a n i a p o d ­
g r z e w a j ą c a t m o s i e r ę w ś r ó d w y b o r c ó w . 
N a p r e t e n s j e z a w a r t e w p y t a n i a c h d o 
g o ś c i , d l a c z e g o d o d z i ś r z ą d t o l e r u j e 
o k r a d a n i e b u d ż e t u p a ń s t w a p r z e z r ó ż n e 
s p ó ł k i , s z a c h r a j s t w a n a g r a n i c y , n i e 
r o z l i c z a n i e o f i c j a l n i e z n a n y c h a f e r , w 
k tó re z a m i e s z a n i s ą w y s o k o p o s t a w i e n i 
i u d z i e z b y ł y c h r z ą d ó w i p o l i t y c y -
p o s ł o w i e n i e m o g l i j e d n o z n a c z n i e 
o d p o w i e d z i e ć z e w z g l ę d u n a s y t u a c j ę 
k ra ju , g d z i e w m ł o d e j d e m o k r a c j i m u s i m y 
s i ę j e s z c z e d u ż o u c z y ć i b r a k j e s t 
p r z e p i s ó w w y k o n a w c z y c h o r a z u s t a w , 
n a d k t ó r y m i c i ą g l e p r a c u j ą K o m i s j e 
S e j m o w e . P o r u s z o n y t e m a t , ż e j a k i ś 
pose ł w t e l e w i z j i m ó w i o c z y m ś , c z e g o 
c o d z i e n n a r z e c z y w i s t o ś ć n i e p o t w i e r d z a , 
g o ś c i e s k w i t o w a l i k r ó t k o : p o s e ł , k t ó r y 
r z e c z y w i ś c i e p r a c u j e w j e d n e j t ub d w ó c h 
K o m i s j a c h S e j m o w y c h , n ie m a c z a s u n a 
c z ę s t e w y w i a d y t e l e w i z y j n e c z y r a d i o w e , 
a z b a r d z o c z ę s t o w i d z i a n y c h na e k r a n a c h 
p a r l a m e n t a r z y s t ó w c o n i e k t ó r y c h m o ż n a 
za l i c zać j uż do " p o s ł ó w - a k i o r ó w " . 

D l a w i e l u w y b o r c ó w o d b y t e s p o t k a ­
nie by ło p r z y b l i ż e n i e m r z e c z y w i s t e j p r a c y 
p o j e d y n c z e g o p o s ł a , j e g o s i ł y p r z e b i c i a w 
g ą s z c z u r ó ż n o r o d n y c h p a r t i i , o d m i e n n i e 
d z i a ł a j ą c y c h , n i e z a w s z e p o ż y t e c z n i e d la 
s p o ł e c z e ń s t w a . 

U c z e s t n i c y s p o t k a n i a o d c z u l i , ż e 
p e w n e s p r a w y i w y j a ś n i e n i a o k t ó r y c h s ię 
d o w i e d z i e l i o d p a r l a m e n t a r z y s t ó w , n a 
k tó rych g ł o s o w a l i , n ie m o g ą b y ć o p u b l i k o ­
w a n e w o b e c n y m s y s t e m i e p r z e k a z u . 

K i lkugodzinne spo t kan ie pa r l amen ta ­
rzystów z wyborcami nie wyczerpa ło wszys t ­
kich tematów nurtujących wyborców. 

K a z i m i e r / W I L K 

C O SIĘ DZIEJE 
W POLSCE? 

ciąg dalszy zosfr . 1 

Prezydent zapewniał o sprawied l iwym 
rozliczeniu partyjnej nomenklatury i -puszcze­
niu w skarpetkach'" aferzystów i złodziei naro­
d o w e g o mają tku . Dziś się z tego wyco fu je . 
Zamias t demokra tycznych us taw proponu je 
odk rywczo ; " logika' ' i 'zgodnie z po t rzebami 
życia" . Ty lko wedle czyjej to " logiki" ustalone 
będą t e właściwe "potrzeby życia ' ? Wszyscy 
r o z u m i e m y , ż e s p r a w y g o s p o d a r c z e s ą 
p ie rwszop lanowe. Wszyscy zdąży l i śmy się 
r ówn ież p r z e k o n a ć , że bez M o r a l n e g o 
O c z y s z c z e n i a pol ity cz no - gosp od a r czeg o 
przedpola wyjście z gospodarczej zapaści jest 
n iemoż l iwe. Ponad dwuroczne rządy M a z o ­
wieck iego i Bie leckiego są tego n iezb i tym 
d o w o d e m Nie t o c z o n o bojów ", "gruba kre­
ska" osłoni ła łaskawie nomenk la tu rę , za jmo­
wano s ię wy łączn ie gospodarką . I co z t e g o 
wysz ło? Nomenk la tu ra partyjna (nie ty lko) 
dorobi ła się mi l ionów, aparat sprawiedl iwości 
jes t chory, a ferzyśc i i wszelk ie j maśc i spółk i 
grasują bezkarnie, a agenci UB i SB cieszą się 
poparc iem częśc i pos łów w Sejmie, którzy z 
kolei liczą na poparcie Prezydenta "w Temacie" 
lustracj i r dekomunizac j i . O to bi lans pol i tyki 
uprawianej przez d w a p ierwsze rządy lewicy 
Jaickiej, dziś z n ó w - dzięki czerwcowym posu­
n ięc iom Prezydenta - u s teru z tą s a m ą w 
zanadrzu pol i tyką gospodarczą i ust ro jowo-
spo łeczną. Ludzie przekl inal i komunę . Teraz 
przeklinają kapital izm. Bo ci, co byli parobkami 
u towarzyszy - dzisiaj s ą parobkami u by łych 
towarzyszy. Co się zmieni ło? 

Rozras ta s ię g rupa byłej i obecne j no ­
menklatury, nadziana pieniędzmi, której celem 
jest zachłanne, mafijne bogacenie się kosztem 
in teresów Ska rbu Pańs twa i spo łeczeńs twa . 
Demoral izacja i anarchiizacja życia społeczno-
p a ń s t w o w e g o prowadzi do wys tępowan ia 
w s z e l k i e g o r o d z a j u a fer , p r z e k u p s t w a i 
łapownictwa. 

Przecież "nie tak mia ło być" . T e s łowa 
powta rza dziś wie lu rozczarowanych ogó lną 
sy tuac ją po l i t yczną Po laków, k t ó r y m nie 
mieści się w głowach, że trzy lata po 4 czerwca 
1989r. nadal najwięcej do powiedzenia ma ją w 

t y m kra ju k o m u n i ś c i , a dawn i dz ie ln i , prawi , 
uczciwi dz ia łacze "So l i damośc i " tak szybko 
p rzed łoży l i w ł a s n y i n t e r e s nad s p r a w ę 
odbudowy silnej Polski, Niezrozumiały romans 
p a r t n e r ó w " o k r ą g ł e g o s t o ł u " o k a z a ł się 
t r w a l s z y o d e l e m e n t a r n e g o p o c z u c i a 
p r z y z w o i t o ś c i , a h i s t o r y c z n y t r iumf nad 
k o m u n i z m e m szybko zamien iony zosta ł na 
•pyrrusowe zwycięstwo". Nowej władzy iatwiej 
p rzechodz i p r z e z gard ło os t re s łowo wobec 
d a w n y c h przy jac ió ł , aniżel i wobec w r o g ó w -
k o m u n i s t o m n ie m o ż n a p o w i e d z i e ć nic 
p rzyk rego , g d y ż k łóc i s ię to z po jęc iem tole­
rancj i i z " e u r o p e j s k i m i " n o r m a m i prowadze­
nia d ia logu . W s p ó l b o j o w n i k o m z "Sol idar­
ności ' 1 ( ty lko t y m , k tórzy nie zdołal i doczepić 
do obecne j ek ipy) wo lno w s k a z y w a ć drzwi , 
gdyż nie dorośl i do demokracj i , której arbitrami 
mianowało s ię samozwar iczo kilkanaście auto-
ryfefów mora lnych, zdobywających polityczne 
d o ś w i a d c z e n i e częs to j eszcze w szeregach 
•przewodnie j siły narodu" . 

T o , co obecn ie dz ie je s ię w TV jest 
oburzające, b o gloryfikuje się tylko jedną opcję 
po l i tyczną c h y b a w iemy j aką . Jask rawym 
przykładem manipulacji jes t to , że wartościowy 
p rog ram "Rewiz ja n a d z w y c z a j n a " m a być 
z r e d u k o w a n y do j edne j emis j i w miesiącu 
podczas gdy "Polskie Z O O " pokazywane jest 
d w a razy w t y g o d n i u . In teresujące i wiele 
m ó w i ą c e p rog ramy red. Wa lendz iaka "Bez 
zn ieczu len ia " c zy red . Jaworow icz "Sprawa 
dla reportera" to stanowczo za mało. Regu łąw 
TV j e s t , że p rog ramy kry tyku jące n ies ławną 
p r z e s z ł o ś ć P R L i z b r o d n i e k o m u n i s t ó w 
emi towane s ^ w późnych godz inach, co utru­
dnia lub un iemożl iw ia ich oglądanie. Ta mani­
pulacja szy ta jest zbyt g rubymi n ićmi . Czy to 
duch U r b a n a b łąka się po s tud iach te le­
wizy jnych? 

Nie o t a k ą Po lskę wa lczy l i robotnicy w 
sierpniu 1980r, oraz w c z a s a c h s tanu wojen­
nego, 

Adam Ś W I Ą T E K -
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Wspólnota Nr 49/143 

Szanowny Pan święty Mikołaj. 
Miejscowość: NIEBO. Poczta: NfEBO. 
Do rak własnych* He dzieci wystało 
tak zaadresowany list? He otrzyma 
odpowiedź. Sam chętnie 
napisałbym do świętego Mikotaja, 
iżby przypomniał sabie dawnego 
podopiecznego, przybył i badaj 
pogłaskał po przerzedzonej 
czuprynie. Daremne to jednak 
marzenia. Nie wiem nawet czy święty 
Mikołaj zdąży na czas do tych 
wszyskich, których z racji ich wieku 
powinien obowiązkowo odwiedzić, 
czy znajdzie wspierających go 
Dobrodziejów, ponieważ na swe 
naturalne zapiecze nie może już 
Uczyć. Takie czasy, że i Mikołajom 
grozi bezrobocie. 

Jeszcze nie całkiem, jeszcze 
może nie dosłownie, ale już polscy 
Mikołaje zaczynają się upodabniać 
do amerykańskich Santa Clausów, 
którzy sq po prostu agentami 

reklamowymi domów towarowych, 
stukającymi nie do serc i nie tyle do 
drzwi, He do portfeli dorosłych. 
Uśmiechają się, owszem, odprawiają 
jakiś tam standardowy ceremoniat 
ale uśmiechają się, niestety, nie do 
wszystkich i - co tu ukrywać - nie 
całkiem szczerze. 

Nasz prawdziwy święty Mikołaj 
miał życiorys taki. jakby w znanych 
skądinąd lotach dorastał do 
godności. Biskupem został podobno 
przez przypadek, jak - nie 
przymierzając - jakiś dawniejszy, albo 
całkiem współczesny polityk z bożej 
łaski Na dodatek popadł pod coś w 
rodzaju lustracji (bo chybo nie pod 
dekomunizację) i chciano go 
pozbavjić sakry. Jakoś się z tego 
jednak wykarcskat iecz ciężkie nań 
za to nałożono obowiązki. 

On, w pewnym sensie 
weryfikowany, dogląda terazksiężyi 
mnichów. Nic nigdy nie napisał, o 

przecież ma pod swą pieczą 
literatów. Jest patronem więźniów, 
żegiarzy i panien bez posagu, a 
wreszcie co najważniejsze - dzieci. 
Strzeże wszystkich przed wilkami. 

Zaiste porażająca to mnogość 
i różnorodność powinności. Dziś 
wystarczy samo obrona przed 
witkami, wszak krążą ich co/e 
watahy. A przeleż więźniów też ci u 
nas dostatek i panny najczęściej bez 
żadnego posagu. Nie dziwota tedy. 
Że świętemu Mikołajowi sit i czasu na 
dzieci nie starczo (o pieniądzach 
lepiej nie wspominać). 

Czy jest to jednak 
wystarczające usprawiedliwienie, czy 
dziatwa to pojmie, zwłaszcza, że w 
telewizji po dawnemu - obfitość 
wszelkiego dobra; proście a będzie 
wam dana odrobina luksusu! 

Do naszych parlamentarzystów 
święty Mikołaj przybył przed czasem i 
włożył im pod poduszki (miejsce 
stosowne) pamiętnik niejakiej 
Anastazji. Niech sobie poczytają, 
przeżyją ten dresczyk, jak dziecko, 
które zamiast spodziewanej rózgi 
dostaje lalkę. Chociaż oni nie dzieci, 
iecz przecież czasem lubią pobawić 
się jak dzieci, no.,., może takie trochę 
większe dzieciątka. 

Gdybyż jeszcze te zabawy nie 
stawiały świętego Mikotaja:T'w 
kłopotiiwe; sytuacji, zatroskani jak z 
pustym workiem wędrując tyle isfo 
czekających na cokolwiek, na -
nierzadko - coś godziwego do 
zjedzenia, i gdybyż wreszcie wszystkie 
dzieci mogły wykrzyknąć: dziękuje Ci, 
święty Mikołaju. 

MaciejMARJYNOWSKI 

PS. Pomyślmy w każdej gminie 
o bożonarodzeniowej choince dla 
tych rodzin, dla tych dzieci którym 
los skąpi nie tytko radości 

M.M. 

http://rn.Lai.ia
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DECYZJA 
Zarząd Miasta i Gminy z 

zainteresowaniem przyjął ofertę złożoną 
przez Przedsiębiorstwo Konserwacji 
Urządzeń Wodnych i Melioracyjnych w 
Rzeszowie dotyczącą zakupu zaplecza 
tegoż przedsiębiorstwa położonego w 
Kolbuszowej przy ulicy Wolskiej. 

Biorąc pod uwagę wniosek 
Rejonowego Zespołu Spółek Wodnych w 
Kolbuszowej oraz pozytywną opinię Komisji 
Rolnictwa R a d a Miejska w Kolbuszowej 
podjęła uchwalę w sprawie nabyc ia 
wspomnianego majątku. 

R a d a Miejska upoważniła Zarząd do 
przeprowadzenia negocjacji określających 
warunki zakupu. 

Z myślą o utrzymaniu instytucji, której 
zadaniem jest gospodarowanie urządzeniami 
melioracyjnymi o zasięgu ponad gminnym 

oraz korzystnymi warunkami sprzedawcy 
Z a r z ą d Mias ta i Gminy złożył 
przedsiębiorstwu ofertę zakupu jego majątku 
zna jdującego się n a terenie miasta 
Kolbuszowej, 

Zarząd w swojej ofercie przedstawił 
formę zagospodarowania nabywanego majątku 
zgodnie z dotychczasowym przeznaczeniem 
oraz zobowiąza ł się do przejęcia 1 
pracownika pracującego na tym obiekcie tym 
samym zachowując jego miejsce pracy. 

Mają tek został nabyty aktem 
notarialnym sporządzonym w Kancelari i 
Notarialnej w Kolbuszowej w dniu 12 listopada 
br z a kwotę 265 milionów złotych. 

P o nabyciu majątku Zarząd Miasta i 
Gminy spisał porozumienie z Rejonowym 
Związkiem Spółek Wodnych w myśl którego 
obiekt ten został przekazany w użytkowanie 
wspomnianej instytucji zachowując swoje 
pierwotne znaczenie. 

Ważne dla bezrobotnych i 
osób pozostających bez 

pracy 
Sejm znowelizował ustawę o 

zatrudnieniu i bezrobociu z dn. 16 
października 1991 roku. 

Do najważniejszych zmian od 
4.11,1992 rołw należą: 

*** przyznanie s l a u s u osoby bezrobotnej 
rolnikowi którego gospodarstwo rolne nie 
przekracza 2 ha przeliczeniowe oraz 
osoby której dochód z gospodarstwa 
stanowiącego dział specjalny produkcji 
rolnej nie p r z e k r a c z a przeciętnego 
dochodu z pracy w rolnictwie z 2 ha 
przeliczeniowych, 

*** bezrobotnym jest również osoba która 
podjęła naukę w szkole wieczorowej lub 
zauuinuj o Ile Jest zdolna l gotowa do 
podjęcia pracy i s p e h i a inne przesłanki 
statusu osoby bezrobotnej, 

*+* przyznanie prawa do świadczeń 
zakładów opieki zdrowotnej wszystkim 
bezrobotnym, oraz członkom ich rodzin, 
które są udzielane na podstawie wpisu do 
legitymacji ubezp ieczen iowej 
bezrobotnego dokonywanego przez 
Rejonowe Biuro Pracy, 

*** możliwość skierowania bezrobotnego 
na wskazane przez niego przyuczenie do 
zawodu lub przekwalifikowanie, jeżeli 
zos tan ie uprawdopodobnione, ż e 
szkolenie to zapewr i uzyskanie pracy 
(skierowanie na przeszkolenie wydaje 
rejonowe biuro pracy), 

* I* możl iwość u z y s k a ma przez 
bezrobotnego obchodu lub wynagrodzenia 
nie przekraczającego połowy najniższego 
wynagrodzenia bez utraty prawa do 
zasiłku. 

Dzień Seniora 
M i e j s k o - G m i n n y O ś r o d e k P o m o c y 

S p o ł e c z n e j w K o l b u s z o w e j w s p ó l n i e z 
tut. o d d z i a ł e m Z w i ą z k u E m e r y t ó w 
R e n c i s t ó w i I n w a l i d ó w w dn iu 19 
l is topada z o r g a n i z o w a ł " D z i e ń S e n i o r a " . 
W u r o c z y s t o ś c i tej u c z i a l w z i ę ł o 1 1 0 
o s ó b r W y d a t k i z w i ą z a n e z e 
z o r g a n i z o w a n i e m tej u r o c z y s t o ś c i 
pochodzi ły z w y p r a c o w a n y c h ś rodków 
f i n a n s o w y c h p r z e z M G O P S w tym z 
z a b a w t a n e c z n y c h o r a z p r y w a t n y c h 
of iarodawców. 

M i ł y m a k c e n t e m uroczystości było 
n a d a n i e p r z e z Z a r z ą d G ł ó w n y Z w . E R i l 
złotej o d z n a k i kierownikowi M G O P S pani 
K r y s t y n i e M i e r z e j e w s k i e j z a 
dotychczasową pracę . 

Decyzją Rady Miejskiej wykupiono od 
osób prywatnych grunt o powierzchni 4 5 arów 
76 m 2 położony w Kolbuszowej przy ulicy J . 
Bytnara z a kwotę 229 milionów złotych. Grunt 
ten został podzielony na 16 działek o pow 1519 
m2 {pozostałą część stanowią drogi i place) z 
p r z e z n a c z e n i e m z godnym z planem 
zagospodarowania przestrzennego. Koszty 
wynikające z opracowania planu 
realizacyjnego i projektu technicznego pokrył 
Urząd Miasta i Gminy w Kolbuszowej. 

27 września 1991 roku w budynku 
UMiG został otwarty przetarg na sprzedaż 
wspomnianych działek. Stosownie ob ustawy 
o gospoćiarce gruntami przez okres 6 tygodni 
w mie jscach publicznych został wywieszony 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży. Do przetargu stanęło 4 2 
uczestników. W tym momencie żaden ż 
uczestników nie był w stanie przewidzieć jakie 
rekordów* reny osiągnie metr kwadratowy 
gruntu. Nad prawidłowym przebiegiem 
przetargu czuwała komisja wyłoniona ze 

składu Zarządu Miasta i Gminy bez prawa 
u c z e s t n i c z e n i a w nim jako osoby 
zainteresowane. 

W s z y s c y u c z e s t n i c y przetargu 
zapoznani zostali o zasadacłi postępowania: ? 
wadium w wypadku wygrania bądź przegrania 
przetargu. W 

Sprzedawca określił cenę wywołaWczą 
1 m2 w wysokości 175 tys. złotych. Z działki 
na działkę licytujący podnosili cenę 
nieruchomości już nie o setki tysięcy ale c 
miliony złotych. Najdroższy metr kwadratowy 
sprzedanego gruntu wyniósł 523 tys^ztotych. 
Dziś mieszkańcy Kolbuszowej mówią, że jest 
to Kolbuszowski Manhattan a dlaczego}-bo 
c e n a gruntu była zbl iżona jak ; w 
na jprawdz iwszym •••'{. amerykańskim 
Manhattanie. Zgodnie z uchwalą Rady 
nabywcy budować będą pawilony usługowo-
handlowo-mieszkalne tworząc tym samym 
nowe centrum hanćBowe Kolbuszowej: - ̂ i r 

Dz ia łk i s p r z e d a n o z a kwotęK668 
milionów 600 tys. złotych. 

Informujemy Mieszkańców Kolbuszowej i okolic, że 

a p t e k a " C e f a r m u " 

przy ul. Piłsudskiego 8 czynna jest: 

codziennie w godzinach 8°° - 19°° 
w niedziele i święta - 12® 
wkazadą wolną sobotę 5 ® - 15°° 

S e r w i s p r z y g o t o w a l i p r a c o w n i c y U r z ę d u M i a s t a i G m i n y w K o l b u s z o w e j 
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SPORT 
Piłkarze Kolbuszowianki po sezonie 

SENIORZY - NIESPEŁNIONE OCZEKIWANIA 
Jak najszybciej chcą, zapomnieć o rundzie jesiennej sezonu 1992/93 piłkarze 

Kolbuszowianki, występujący Walasie regionalnej seniorów. Na półmetku rozgrywek 
zajmują ani XV - przedostatnie - miejsce w tabeli. W 15 meczach zdobyli 10 
punktów, strzelili 13. a stracili 26 bramek. 

Biorąc pod uwagę tylko suchą statystykę można mieć do piłkarzy sporo 
pretensji za tak słabe osiągnięcia. Przed sezonem planowano miejsca w górnej 
polowie tabeli, a lu sprawili oni taki zawód kibicom zajmując niechlubne miejsca w 
slrelie spadkowej. Kto jednak śledził bacznie losy lej drużyny, ten ma nieco inne 
spojrzenie na zaistniałą sytuację. 

Przygotowania do nowego sezonu rozpoczęto w polowie lipca. Prowadzi je 
doświadczony irener Maciej Kurda. Treningi odbywały się cztery razy w tygodniu na 
obiektach klubowych i w terenie. Zespól wziął udział w dwóch turniejach o Puchar 
Prezesa 'Fundacji na rzecz Kultury w Kolbuszowej". W pierwszym zajął II miejsce 
po remisie z A-klasowym Zrywem Dzikowiec 2.2 i pokonaniu innego A-kłasowca -
LZS Kolbuszowa Dolna - 4:0. W II lurnieju zremisował z A-kJasową GEogovią Głogów 
0:0 I z grającym w klasie B LZS-em Cmolas 1:1 jednak lepiej strzelał rzuty karne i 
zdobył puchar. 

Kolb uszo wianka rozegrała ponadto 5 meczów sparingowych. Z grającą w 
klasie okręgowej Lechią w Sędziszowie zremisowała 2:2, pokonała starszych 
kolegów old-boyów 7:3, wygrała z grającym w klasie okręgowej Grytem Mielec 5:1. 
pokonała w Strzyżowie Wisłok - występujący lakie w klasie okręgowej- 4:1 i uległa 
mu 3:5 u siebie. 

Rozgrywki o mistrzostwo kJasy R na sezon 1992/93 rozpoczęły się 16 
sierpnia. Piłkarze wystartowali imponująco. Pokonali u siebie rezerwy II-ligowej 
Resovii 4:0 i zostali wiceliderem tabeli. Radość jednak uwala krótko, gdyż okazało 
się, że na skutek niedopatrzenia organizacyjnego w meczu tym wziął udział 
zawodnił nieuprawniony do gry i mecz został zweryfikowany wahowerem 3:0 dla 
Peso vii. Jak duży był to cios dla zespołu okazało się w kolejnych meczach. Grali oni 
oez wiary we własne umiejętności i przez kolejnych k i l o meczów nie potrafili strzelić 
nawel jednej bramki. Przegrali z Budowlanymi w Radymnie 0:3, zremisowali ze Stalą 
II w Rzeszowie ¡0,0; przegrali u siebie z Karpatami II Krosno 0:3. zremisowali z 
Oi i tmw Przeworsku O:0j przegrali u siebie z Polonią Przemyśl 0:3. Po tym meczu 
prowadzenia zespołu zrezygnował trener Maciej Kurda. 

W kolejny meczu piłkarze zremisowali w Ropczycach z Błękitnymi 0:0, 
Pierwszą bramkę zdobyli dopiero w ósmym meczu przegrywając u siebie z Dynovią 
Dynów 2:3, Następne mecze lo klęska z 1:5 z Naltą w Jedliczu i porażka u siebie z 
Badexem Ustrzyki Dolne 0 2 . Po lym spotkaniu drużynę przez lydzieri prowadził 
Józef Olszowy, jednak po porażce zespołu z Jiderującą w tabeli Stalą w Łańcucie 1:3 
piłkarze zoslalr zostali znowu bez trenera i zamykali tabelę z dorobkiem zaledwie 3 
punktów. 

Treningi do końca rundy jesiennej prowadził najbardziej doświadczony 
zawodn* drużyny, mający za sobą m, in. występy w II-ligowej Resovii Rzeszów, 
Marek Lorenc. W ostatnich czterech meczach piłkarze zmobilizowali wszystkie sity i 
odnieśli trzy zwycięstwa. - z Crasnorią Krasne u siebie 2:1. z Motorem w Przemyślu 
1:0 i ze stalą II Sanok 5:0 - a mecz w Nowej Sarzynie z Unią zakończył się remisem 
OD. 

Bardzo dobra gra w końcówce sezonu pozwoliła nawiązać 'drużynie kontakt 
z innymi zespołami w tabeli. Do zajmujących VIII miejsce Błękitnych Ropczyce 
piłkarze Kolbuszowianki mają stratę 4 punklów. Jest wię jeszcze spora szansa ria 
poprawę pozycji w tabeli kJasy R w rundzie wiosennej. 

Na słabą w sumie postawę piłkarzy duży wpływ miały, kłopoty kadrowe w 
drużynie. W pełnym składzie zespól wystąpił dopiero w czterech óśialnich meczach. 
W poprzednich zawsze brakowało po kilku zawodnfców. którzy wskutek kontuzji czy 
l e i żółtych kartek nie mogli brać udziału w meczach. Jaskrawym tego przykładem 
byl mecz z Karpatami II Krosno, gdzie nie grało aż 7 zawodników z podstawowego 
składu. 

W meczu o Puchar Polski na szczeblu okręgowym pdkaize przegrali w 
Tyczynie z przeciętnym Strugiem 1:3, który występuje na boiskach klasy okręgowej. 

W meczach mistrzowskich klasy R Kobuszowiankę w rundzie jesiennej 
sezonu 1992/93 reprezentowali: bramkarze Norbert Król -grał w 11 meczach), 
Wiesław Butkiewicz (4], obrońcy - Bogusław Cieśla (15), Marek Lorenc (15). Michał 
Franczyk - kapitan drużyny (15). Zbigniew Tambor (15), Dariusz Babula (13), Mariusz 
Surowiec (3), pomocnicy - Zbigniew Mianowski (13), Ryszard Zieliński (10), 
Waldemar Mazurek [7), Jacek Stępień (4), Krzysztof Hałdas (14), Paweł Misiak (7), 
Grzegorz Fryc (4), napasłnicy - Grzegorz Romaniuk (12), Robert Górzelahy: (13), 
Eugeniusz Sito (5), Mariusz Mazurek (3). Ralal Dziedzic (5) i Dariusz Wróblewski (5). 

Bramki w jesiennej rundzie strzelili: Bogusław Cieśla 2, Michał Franczyk 2, 
Robert Gorzelany 2, Dariusz Wróblewski 2, Grzegorz Fryc 1, Krzysztol Hakłas 1, 
Marek Lorenc 1. Zbigniew Mianowski i Ryszard Zieliński 1. 

Przygotowania do rundy wiosennej pikarze rozpoczną na początku stycznia. 

JUNIORZY jBggttjk 
Kotouszowianka oprócz seniorów i old-boyów posiada jeszcze 6 drużyn 

młodzieżowych, które biorą systematyczny udział w rozgrywkach. 
Drużynę juniorów starszych - urodzonych po 31 lipca 1974r - objął we 

wrześniu Grzegorz Nowak. Zespół ten występował w II grupie ktasy okręgowej. 

W meczach mistrzowskich uzyskał następujące rezultaty: ze Zrywem 
Dzikowiec 5:1 i 2:6, ze Stobiemą 7:1 i &:1 ,z Gómovią Górno 4:1 i 3:0. z Skolowianką 
t l ¡ 1 3 oraz z Gtogorią Głogów 0:3 i 4:4. Ten ostatni mecz zwen/hkowany został 
0:3 dla Głogowi z audzial nieuprawnionego zawodnika. 

Tabela końcowa U grupy klwy oki^gowaj Juniorów 
I.Gtogora Gtjgfo 10 19 444 
?. Sokobwanka Sokohto to 13 S U 
3. KoŁuszowlanka w fi 32-20 
4. Zryw Dzkuwnc to 4 12-37 
5. GdmfluH Görna 10 4 1237 
6. LZS Stobema 10 0 852 
Na wiosnę juniorzy grać będą w grupie 4-5 zespołowej bez awansów i 

spadków. Mistrz grupy - Głogowa Głogów - awansował do grupy linalowej walczącej 
o awans do klasy regionalnej 

W drużynie juniorów grali: Piotr Gajda, Mariusz Pizywara. Edmund Chmiel, 
Janusz Kostuj, Piotr Jabłoński. Arkadiusz Diewnicki. Daniel Rymanowski. Andrzej 
Kala, Jacek Kret, Dariusz Świątek, Andrzej Świątek. Mirosław Cynar, Grzegorz 
Kuima, Marcin Hopek, Robert Poborca, Grzegorz Cieśla, Piotr Czachor i Wojciech 
Fryc. 

JUNIORZY MŁODSI 
Dnjżynę juniorów młodszych w polowie września od Marka Lorenca przejął 

Ryszard Zieliński Grają w niej chłopcy urodzeni po 31 lipca 1976 roku. Występują oni 
w klasie okręgowej, W rundzie jesiennej osiągnęli następujące wyniki: u siebie z 
Błękitnymi Ropczyce 7:2, z Polonią Leżajsk 1:1 i ze Stalą Łańcut 2:2, na wyjazdach 
z Remiaem-Oil Przecław 2:7. z Głogową Głogów 6:1. z Izolatorem Boguchwała 0:1 i 
z GrodZfszczanką Grodzisko Dolne 3:3, 

Tabala kia*y okręgów*! juniorów młodszych 
1. Rstrn-Di Prz«ftw 7 13 325 
2. fca&KK Sogtchwafi T 2B7 

7 • 13-16 
4. fófcuszoHiaria 7 1 21-14 
S.Popori Lezafi" 7 • 21-14 
6. Stal Łańcut T S 10-la 
7. Okutani Ropczyce T 4 £-ia 
B. i Gkgóń 7 0 3-10 
Drużynę: juniorów młodszych tworzyli: Tomasz Kosiorowski. Paweł 

Biesiadecki, Tómasż Brożyńa. Marcin Blesiadecki, Mariusz Haldaś, Mariusz Mucha, 
Jan Przywara, Paweł Pęcak. Robert Szalony, Witold Sitko, Artur Wilk, Marek 
Węglarz, Leszek Serafin, Mariusz Świątek i Grzegorz Synowiec. 

TRAMPKARZESTARSI 
Drużynę le prowadził Marek Lorenc, Grali w niej chłopcy urodzenie w 1978 

reku i młodsi. Zespół występował w klasie okręgowej i osiągnął następujące wyniki: 
ze Stalą Mielec 1:3. ze stalą Rzeszów 0:1, z Koroną Załęże 3:0, z Remuem-Oil 
Przecław 0:1, z Sokołowianką 1:1, z Pogonią Leżajskom, z Unią Nowa Sarzyna 2:1, 
z Resovią Rzeszów 1:1 i z Zelmerem Rzeszów 0:0. Ponadto w klasie lej poza 
konkursem grały Karpaty Krosno, z którymi trampkarze zremisowali 0:0 i Sial Sanok, 
z którą zremisowali 1:1. 

Tabela klasy cJyęgortoJInMiipk.irzy slavsïyc! -grupa 1 
l: Rtftorö Rzeœiw 16 203 
2. Słał Mieląc/. ; '- 9 ts 274 
3.5ialFt»aćiw"'' :. 9 14 236 
A. 5ofcofaMar*a/ ; : \ ï < u 14« 
i Kobus»«4anfca/ 9 a &e 
G.UMNowaSarryfia i' 14-11 
7. ZerwRzsaów 9 7 10-12"." ' 
& ftama-iS PrjacO* • ' 6 ; - :'• « 1 
S.Pogori Lui?j* 1 a H 2 
10. KwenaZaefB • i 3-32 
W drużynie trampkarzy starszych grali: Aleksander SHo, Mariusz Margański. 

Antoni Pajdo. Łukasz Kosiorowski, Ernest Zygo, Zenon Gazda, Roman Gniewek. 
Dariusz Książek, Piotr Dibiel, Maciej Podgórski. Ryszard Tabisz. Tomasz 
Warzocha, Krzysztol Wójcicki, Paweł Niezgoda, Paweł Lipa, Adam Augustyn i 
Janusz Stankiewicz. 

TRAMPKARZE MŁODSI 
Trenerem taj drużyny byl również Marek Lorenc. Grali w niej chłopcy 

urodzenie 1079 roku i młodsi. W meczach mistrzowskich w klasie okręgowej drużyna 
osiągnęła następujące rezultaty: ze Stalą Mielec 0:3, z Remixem-Oil Przecław 2:0, 
ze Stalą Rzeszów 0:4 r z Izolatorem Boguchwała 5:0. z Sokołowianką 1:2. z Pogonią 
Leżajsk 0:34 z Unią Nowa Sarzyna 0:2, z Resovią Rzeszów 23 i z Zelmerem 
Rzeszów 0.4- W meczach poza konkursem pokonała Karpaty Krosno 3:0 i przegrała 
zeStalą SanokQ:1 

T*b*b Masy nłuegwpj Ir»mp**rzy młodszych - grupa I 
1. Sial Mielec 9 18 « 0 
2. Sial Rząsów 9 15 440 
iZarner Rząsów 9 15 27-2 
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4. Unia Nowa Sarzyna 9 10 1H3 
5. Resovs RLASZÓW 9 3 12-13 
G. Pogoń Laiaj* 9 S ft-13 
7. Sokcflwianka 9 5 6-23 
A. Riiiu-Oil Przeciw 9 5 
9. KobuszoWanKa 9 4 10-21 
10 Izolator BogucTcwafe 9 1 1-42 
Drużynę tworzyli: Marcin Wilk, Dariusz Blicharz, Damian Procak. Jacek 

Chodorowski, Grzegorz Starzec, Wojciech Kiwak, Dominik Przybyto. Łukasz 
Slagraczyriski, Marcin Faiyniarz, Marek Serafin, Dominik Chechelski, Ralaf Bobecki, 
Łukasz Szymański, Dariusz Kasprzak i Tomasz Pokładowski. 

ORLICY STARSI 
Drużynę złożoną z chłopców urodzonych w 19S0 roku prowadzili Marek 

Lorenc i Eugeniusz Sito, Występowała ona w klasie międzyokręgowej i uzyskała 
następujące wyniki: z Unią Nowa Sarzyna 02, ze Slalą Mielec 0:10, z v . 
Rzeszów 0:11 i ze Stalą Stalowa Wola 0:5, 

Tabela klasy między okręg owej orfików starszych 
1. SlalMialpc 4 ' 12 24-1 
2. Sial Stalowa Wab 4 9 12-1 
3. R i s c a Rzeszów 4 S 14-10 
4. une Hwa Sarzyna 4 2 411 
6. Kobjszawianka 4 0 C-23 
Za zwycięstwo w meczu drużyna olrzymala 3 punkty za remis z wygranymi 

rzutami karnymi 2 punkty .za remis i porażkę w rzutach karnych 1 punkti za porażkę 

w meczu 0 punktów. 
W drużynie tej najczęściej grali: Daniel Osełek, Piotr Jaczewski , Rafał 

Jabłoński, Piotr Wilk, MariuSŁ Jeleń, Łukasz Witkos, Sebastian Woźniak, Marek 
Kret, Łukasz Stagraczyński. Łukasz Chlanda, Krzysztof Szczęch, Mariusz Chruściel 
i Lucjan Grecki. 

ORLICY MŁODSI 
Drużynę tę trenowali również Marek Lorenc i Eugeniusz Sito. Grali w niej 

chłopcy z rocznika 1981 i rriodsi. W meczach mistrzowskich klasy M osiągnęli 
następujące wyniki: z Unią Nowa Sarzyna 2:1, ze Stalą Mielec 0:7, z Resovią 1:2, 
ze Stalą Stalowa Wola 0:4. 

Tabela klasy M orlików młodszych 
i.SialMelec *• ' : . aH 
2. Sial Sacwa Wek ft 9 12-2 
3. ResoYB Rzeszów 4 3 2-10 
4. Unfl Nawa Sarzyna 4 3 4-15 
5. KoŁwszowanka 4 3 3-14 
Punktacja była podobna jak u orlików starszych. 
W najmłodszej drużynie Kolbuszowianki grali: Piotr Arian. Łukasz Antosz, 

Stanisław Prus. Mariusz Seralin. Tomasz Haplaś, Tomasz Serafin, Grzegorz 
Zieliński, Marcin Stróż. Grzegorz Szczęch, Ireneusz Stagraczyński, Łukasz 
Przybyło. Wojciech Wrona, Michał Gazda, Mirosław Osetek, Marcin Muniak. Michał 
Karkut i Andrzej Grabiec. 

M i c h a ł F R A N C Z Y K 

USTAWA z dnia ... 1992 r. 0 OCHRONIE PRAWNEJ DZIECKA POCZĘTEGO • Projekt 
Uznając zszycie j9sł lundamenlalnym dobrem człowieka, alroska D życiu i zdrowiu 

należy do podstawowych obowiązków pari siwa. społeczeństwa i obywatela, sianowi się 
co następuje: 

A r i i . 
1. Każda istota kidzka ma od chwili poczęcia przyrodzone prawo Oo żyda. 
2. Życia i zdrowe dziecka od chwifc jego poczęcia pozostaje pod ochroną prawa. 

Art 2. 
1. Organy administracji rządowej oraz samorządu terytorialnego, w zakresie swoich 

kompetencji określonych w przepisach szczególnych, są obowiązane do zapewnienia 
KubiblurEi w ciąiy upk-ki atHfjaliiej mt-dyc^nE) I |rjawnt| w incjegu Irmici pup r^wi. 

1) opiekę medyczną nad dz bekiem poczelym i malką, 
2) pomoc materialną i opiekę nad kobietami w ciąży znajdującymi się w trudnych 

warunkach materialnych, przez czas ciąży, porodu i po porodzie, 
3) służby informacyjne, udzielające szczegółowych inlonmacji na lemat uprawnień, 

raszków i świadczeń przysli/gującym prawnie rodzinom, matkom zamężnym i 
niezamężnym oraz ich dziecicm, a także możlrwoSci adopcji: służby informacyjne 
pomagają™ rozwiązywaniu piobemów psychokigicznych i społecznych, 

2. Zakres i tormy oraz tryb udzielania pomocy, o której mowa w ust, i określa w drodze 
rozporządzone, Rada Mlniflrow. 

ArL 3. 
1. Organy administracji rządowej oraz samorządu terytorialnego współdziałają i udzielają 

pomocy Kościołowi Kalolickiernu, innym Kościołom i związkom wyznaniowym oraz 
organizacjom społecznym, która organizują opiekę- nad kohieiami w ciąży jak również 
organizują rodziny zastępcze lub udzielają pomocy w przysposabiantidilecL 

2- Zakres, lonrny oraz tryb udzielania pomocy, • której mowa w ust.l określa w drodze 
rozporządzenia. Rada Ministrów. 

ArL 4. 
Wszystkie Inna instytucja odpowiedzialne za kształcenie i wychowanie dzieci i młodzieży są 

obowiązana do umieszczenia w zirogramach nauczania problemów: 
1} szacunku dożycia ludzkiego od chwili poczęcia, 
2} wychowania do życia w rodzinie i odpowiedzialnego rodzicielstwa. 

ArL 5. 
W ustawie z dnia 24 pażdz. 1950 f. u zawodzie lekarza (Dz. U. Nr 50. poz. 453 i Nr 53. poz. 

4B9.z1956r.Nr 12,poz_61 orazNr 30. poz l5S)wan. 15 w ust. 2 pkl 4 skreśla sia. 

ArL 6. 

W Kodeksie cywilnym wprowadza się nastepuja.ee zmiany: 

1)wart. fl: 

a) doiychczasowaj liBśt oznacza siy jako Par. i. 
b) dodaje sie Par 2 w brzmeniu: 
"Par. 2 Zdolność prawną ma również dziecko poczęte: jednakże prawa i 

zobowiązania majątkowe uzyskuje ono pod warunkem, że urodzi się żywe."; 
2J po art. 446 dodaje s*? art 44S' wDnmieniu: 

•Art. 46S". Par. 1, Z chwila urodzenia dziecko może zadać naprawienia szkód 
doznanych przed urodzeniem. 

Par, 2. Dziecko noże żądać naprawienia szkód, związanych z uiralą 
zdrowia, powstałych również w okresie prekancepcyjnym." 

Afl. 7. 
W Kodeksie karnym wprowadza s'ę nasiepujące zmiany: 
l) po ari. 23a dodaje się art 23b w brzmienij" 

-Art,23b r Dziecko poczęte nie może być przedmiotem działań innych niż te. która 
służą ochronie jego życia i zdrowia.-; 

2}po art. 149 dodają się art T49al 149b wbrzmkjnlu: 
-ArL 149a. 

Par. i . Kto powoduje śmierć dziecka poczętego, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat Ł 

Par, 2- Nie podlega karze matka dziecka poczętego, która nakłania do 
pozbawienia żyta lego dziecka Xib przy pozbawieniu go życia współdziała 

Par. 3. Nlh> popełnia przj>£lępsrwa nfemifnnpgrb w \'v 1 l&KaiT. jeżeli 
śmierć dziurka poczętego nastąpiła wskutek podjęcia działań koniecznych dla uchylania 
niebezpieczeństwa grożącego życLi kobiety ciężarnej. 

Par. 4. W szczególnie uzasadnionych przypadkach sąd może odstąpić od 
wymierzania kary wobec sprawcy przestępstwa określonego w par. 1. 

-Art i49b. Kto stosując przemoc wobec kobiety ciężarnej powoduje śmierćdziecka 
poczętego albo powoduje śnierć dziecka poczeiego w inny sposób bez zgody kobiety 
ciężarnej lub przemocą, gro£bą bezprawną albo podstępem doprowadza matkę dzicka 
poczętego de pozbawienia iycia tego dziecka, podlega karze pozbawienia wolności od 6 
miesięcy do lat S" 

3) art. 153 i 154 skreśla się; 
4) po art. 156 dodaje si? art. i56a w brzmienii; 

"Art. 156a Par. 1. Kio powoduje uszkodzenie dała dziecka poczętego lub rozslroj 
zdrowa zagrażający jego życu. podlega karze ograniczenia wolności do lal 2 

Par. 2. Nie popełnia przestępstwa lekarz, jeżeli uszkodzenie ciała kib 
rozstrój zdrowia, dziecka poczętego są następstwem działań leczniczych, koniecznych dla 
uchylenia niebezpieczeństwa grożącego zdrowiu I życiu kobiely ciężarnej kib dziecka 
poczętego. 

Par. 3 Nie podlega karze matka dziecka, która dopuszcza sie czynu 
określonego w par. i , - ' 

5} w an. 157: 

a) Par. i. otrzyrrujt- brzmienie: 
a) Par. 1. Jeżeli następstwem czynu określonego w art. 156 par. 1 jast 

śmierć człowieka, sprawca podlega karz« pozbawienia wolności od roku do lal 10". 
bldodaiir sie. nowy par. 2 w brzmieniu; 
Par, 2. Tej samej karze podtaga sprawca czynu określonego w art. u a a 

par. i. art. I49b kib 156a par. 1. jeżeli następstwem jest śmierć matki dziecka 
poczętego," 

c) dotychczasowy par. 2 otrzymuje oznaczenie par. 3. 

ArLB. 

1. PD upływie roku od dnia wepcia ustawy w życie Minister Zdrowia i Opieki Społeczne] 
przedłoży Sejmowi Ł0*awozcanie z wykonywania ustawy oraz o skutkach jej stosowania. 

2. Odpowiednie sprawozdania crztdlożą ministrowie Sprawiedliwości. Edukacji Narodowej 
oraz Pracy i PotilyKE Socjalnej w odniesieniu do spraw wchodzących w zakres ich 
fcpmoeiencji. 

Afl 9. 
Traci moc ustawa t dnia kwietnia 1956 r. o vaiunkach dopuszczalności przerywania Dąży 

{OL U, Nr 12. DOŁ61 i Z 1969 r. Nr 13, poZ- 9Sł 

Ari. 10. 
Ustawa wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia. 

http://4B9.z1956r.Nr
http://nastepuja.ee
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A K T U A L M E I I V F O R ¡ H A € J 11 
W m i e s i ą c u l i s t o p a d z i e n a t e r e n i e 

M i a s t a i G m i n y K o l b u s z o w a o d b y ł y s i ę 
t r zy s p o t k a n i a w y b o r c ó w z p o s ł a m i K P N , 
" S o l i d a r n o ś c i " i S o j u s z u L e w i c y 
D e m o k r a t y c z n e j . S p o t k a n i a t c z a m y k a ł y 
się w y ł ą c z n i e w j e d n y m k o l e n i e m o ż n o ś c i 
r ozw iązan ia w S e j m i e p r o b l e m ó w z w i ą z a ­
n y c h Z ż y c i e m c o d z i e n n y m P o l a k ó w . Na 
p y t a n i a z a d a w a n e p o s ł e m p r z e z w y b o r ­
ców częs to o d p o w i a d a n o : m y e h e e m y h 

lecz d r u g a s t r o n a o p o z y c j i n i e z a g ł o s o ­
w a ł a z g o d n i e z n a s z y m i p r z e d s t a w i a n y m i 
S e j m o w i p o s t u l a t a m i . 

P o s ł a n k a B a r b a r a F r a c z e k w s w y m 
k r ó t k i m w y s t ą p i e n i u o d p o w i e d z i a ł a , ż e 
p r a c u j e w K o m i s j i S ł u ż b y Z d r o w i a i j a k o 
l e k a r z p r ó b o w a ł a p o m ó c s w o i m k o l e ­
g o m , p r a c u j ą c y m w K o m i s j a c h O b r o n y 
N a r o d o w e j , b y s p r a w ę o b r o n n o ś c i i z a ­
k ł a d ó w z b r o j e n i o w y c h p o ł o ż o n y c h n a 
t e r e n a c h P o ł u d n i o w o - W s c h ó d n i e j Po l ­
s k i p o d d a ć s z c z e g ó ł o w e j a n a l i z i e . O le j 
i s t o t n e j s p r a w i e m ó w i ł a w s w y m 
w y s t ą p i e n i u s e j m o w y m . U d a ł o s i ę j e j 
p r z e k o n a ć w S e j m i e w i e l e P o s ł a n e k i 
Pos łów z i n n y c h k l u b ó w , że t e s p r a w y s ą 
p o w a ż n e i g r o ż ą b e z r o b o c i e m s e t k o m 
tys ięcy l u d z i w M i e l c u , Kzcszowie i ü m y c h 
r e g i o n a c h k r a j u . N a s u w a s i e p y t a n i e : 
k o m u l a k b a r d z o za leży n a z n i s z c z e n i u 
p o l s k i e g o p r z e m y s ł u z b r o j e n i o w e g o ? 
D laczego l a k d ł u g o t o c z y s i ę w S e j m i e 
w y r a ź n a " w a l k a o s t o ł k i " ? N a r ó d z d n i a 
na d z i e ń u b o ż e j e , d o ś w i a d c z e n i a n a 3 8 -
m i l i o n o w y m n a r o d z i e j a k n a k r ó l i k a c h 
p o w i n n y s i e j u ż s k o ń c z y ć , czas j u ż s ię 
o b u d z i ć i p r z e s t a ć m y ś l e ć t y l k o o s o b i e , 
d o k ą d to ( a k j eszcze b ę d z i e , o b y n i e b y ł o 
za p ó ź n o ! 

Sejm RP z nepokojem stwierdza małą 
skuteczność w zakresie ograniczania wzrostu 
bezrobocia r jego skutków. Wzrasta niebezpie­
czeństwo Irwalego bezrobocia wśród znacznych 
grup społecznych pozbawionych środków egzy­
stencji. Skala obecnego i przewidywanego 
bezrobocia przekracza 12% obejmując rzesze 

paru milionów esób zawodowo czynnych oraz 
członków ich rodzin, w tym setki tysięcy 

ludzi młodych, absolwentów 

szkól i uczelni. W kilku regionach przekracza 30% 
zatrudnionych. Rejonowe Biura Pracy obecnie 
mogą tylko doraźnie zaspokajać bezrobotnych 
swoja. Kasą zasiłkową. Stopniowo zmniejsza się 
ilość osób bezrobotnych uprawnionych do 
pobierania zasi łku. Dotyczy to również 
Kolbuszowej i okolic. Około t300 osób do końca 
grudnia będzie pozbawionych zasiłku, w tym ok. 
600 osób z samej Kolbuszowej. Nasuwa się 
pytanie, w jaki sposób ci ludzie mają przeżyć; co 
czynić; święta się zbliżają a kasy w opiekach 
społecznych też są bardzo skromne. 

A CO W M I E L E C K I E J W S K ? 
S y t u a c j a w r e j o n i e m i e l e c k i m n i e 

u l e g ł a z m i a n i e na l e p s z e , S k ł a d a n e 
w i e l o k r o t n i e p rzez n a j w y ż s z e w ł a d z e 
p a ń s t w o w e dek la rac je udz ie len ia p o m o c y 
o k a z u j ą s ię j e d y n i e o b i e ü i i c a i n í . i l o 
b a r d z o często bez p o k r y c i a . 

N ie d o t r z y m a n i e o b i e t n i c p o d c z a s 
o s t a t n i o t o c z ą c y c h s i ę r o z m ó w p r z e d ­
s t a w i c i e l i N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " z w ł a ­
d z a m i l i zeezypdspc ł i l e j Po lsk ie j n a czele z 
P r e z y d e n t e m L e c h e m W a ł ę s ą i P r e ­
m i e r e m H a n n ą S u c h o c k ą , d o p r o w a d z i ł o 
d o n i e k o n i r o l o w a n e g o w y b u c h u n i e z a ­
d o w o l e n i a w ś r ó d p r a c o w n i k ó w W S K P Z L 
Mielec, 

S łowa: "wściekać się", "wściekły" bar­
dzo często używane w mowie potocznej jako 
określenie s ianu emocjonalnego człowieka są 
rzadko kojarzone z groźną chorobą wirusową: 
wśc iek l i zną . W iększość s p o ł e c z e ń s t w a 
posiada bardzo sk romne w iadomośc i na jej 
temat . Tymczasem choroba ta znana jest już 
od czasów Arystotelesa. I chociaż zaraźliwy jej 
charakter oraz niebezpieczeństwo jakie niesie 
ona dla ludzi i zwierząt s ą udowodn ione od 
ponad 100 lat, wciąż jeszcze pokutują poglądy, 
że m o ż e ona powstać u zw ie rzą ! wsku tek 
spożyc ia go rącego jedzenia, z imna, b raku 
wody ftp, Wściek l iznę wywołu je wi rus, który 
jest p rzenoszony na ludzi i zwierzęta przy 
ukąszeniu przez zwierzę chor t . Jest to choroba 
o przebiegu ostrym i prawie zawsze kończąca 
się śmiercią. Występuje na wszystkich konty­
nentach z wyjątkiem Australii. 

Na chorobę podatne są wszystkie ssaki, 
ale s tw ierdzano ją też u p taków i zw ierzą t 
z mień no c ieplnych. Frzed II wo jną św ia tową 
rozprzestrzeniła się na dużą skalę w Europie, w 
tym także w Polsce. Stwierdzano jej przypadki 
najczęściej u psów. Podjęte szczepienia och­
ronne znacznie ograriczyty jej występowanie, 
ale od la l 60-Tych liczba przypadków zaczęta 
wzrastać szczególnie u zwierząt dzikich. 

Na terenie Kolbuszowej i okolic daje się 
z a u w a ż y ć wz ros t l iczby p r z y p a d k ó w te j 
choroby od 2 lat. Potwierdzono badan iami 

P r a c o w n i c y , k t ó r y m p o r a z k o l e j n y 
w y p ł a c o n o 4 0 % g ł o d o w y c h p e n s j i w y s z l i 
w p r o t e ś c i e n a u l i c e m i a s t a . P r o t e s t o w a l i 
p r z e c i w k o n i e o d p o w i e d z i a l n e m u p o s t ę ­
p o w a n i u w ł a d z i a d m i n i s t r a c j i p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a - Ż ą d a l i n a t y c h m i a s t o w e j 
w y p ł a t y p o b o r ó w i u k a r a n i a w i n n y c h 
z a i s t n i a ł e j s y t u a c j i . B y ł a t o k o l e j n a p r ó b a 
w y t r z y m a ł o ś c i l u d z k i e j - P o s t ę p o w a n i e 
w ł a d z m o ż n a b y ł o o d e b r a ć j a k o p r o w o ­
k a c j ę w s t o s u n k u do p r a c o w n i k ó w i 
" S o l i d a r n o ś c i " . 

T a k a n i e k o n t r o l e w a n a a k c j a p r o ­
t e s t u m o ż e s i ę z d a r z y ć w d z i s i e j s z y m 
czasie w s z ę d z i e , a l e j a k i e m o ż e p o c i ą g n ą ć 
za s o b ą s k u i k i - n a t o p y t a n i e n i e c h 
o d p o w i e d z ą c i , k t ó r y m d o b r o P a ń s t w a 
Po l sk iego leży w i c h i n te res ie , 

Stanisław BUJAK 

Masz Witos nie miał również doktoratów, 
ale miał zdrowy, chłopski mózg 
i bez " innych", obcych adwokatów 
wiedział, c o t r z e b a a c o ^ m u s " . 
Czy przez to wolność się rozumie 
że pozwalamy rządzić sobą? 
Czy Polak rządzić się nie umie? 
Czy nie potrafi ruszyć g łową? 
Sam jeden Grabski bez doradców 
i bez obcych pomocników 
do pięciu złotych zrobił dolara. 
Nie sprzedał Polski Pośrednikom! 

laboratory jnymi je j wystąpienie u świi , sarny, 
psa i l isów. 

Przebieg choroby jest podobny u wszyst­
k ich zwierząt . Wys tępu ją ob jawy ze strony 
układu nerwowego: zaburzenia świadomości, 
agresywność, śl inienie oraz porażenia. Zwie­
rzęta dzikie zbliżają się do ludzi i pozwaiająsię 
schwytać. 

Wśc iek l i zna jest chorobą zwa lczaną z 
urzędu. Zwierzęta podejrzane o chorobę pod­
dawane s ą obserwacj i . W razie padnięcia wy­
konu je s ię badan ia laboratory jne. Po stwier­
d z e n i u c h o r o b y z a r z ą d z a s ię w t ryb ie 
admin is t racy jnym podział Terenu na okręgi 
zakażone i zagrożone. 

W praktyce terenowej często obserwuję 
mierne zainteresowanie szczepieniem ochron­
nym psów. Tymczasem weiu kłopotów można 
byłoby uniknąć, gdyby cale pogłowie tych zwie­
rząt objąć szczep ien iem. Apeluję także o roz­
ważne pos tępowan ie z e zwierzętami dzikimi. 
Bardzo często zagrożone są w tym przypadku 
dz iec i . Nie pozwa la jmy im na chwytan ie dzi ­
kich zwierząt i zabawę z nimi. 

Wszystk ie przypadki nasuwające podej­
rzen ie o t ę cho robę w inne być n iezwłocznie 
zg łoszone do najbl iższej Leczn icy dla zwie¬
rząt. 

L E K A R Z W E T E R Y N A R I I -Józef F U T Y M A 

W Ś C I E K L I Z N A NADAL G R O Ź N A ! 
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PRZYWÓDCY AK W POWIECIE KOLBUSZOWSKIM m 
M i c h a ł M o k r z y c k i - s z e f r e f e r a t u 

p rasy i p r o p a g a n d y K o m e n d y O b w o d u A K 
" K e f i r " . 

M i c h a ł M o k r z y c k i , k t ó r y p e ł n i ł w 
l a t a c h 1 9 4 2 - 1 9 4 4 o b o w i ą z k i r e f e r e n t a 
p r a s y i p r o p a g a n d y w k o l b u s z o w s k i m 
O b w o d z i e A K n o s z ą c y m k r y p t o n i m 
"Kefir"*, u r o d z i ł s i ę w I 9 1 6 r . w e w s i 
C m o l a s , w p o w i e c i e k o l b u s z o w s k l m . j a k o 
d r u g i e , p o b r a c i e A n d r z e j u i o s t a t n i e 
d z i e c k o P a w ł a i E w y M o k r z y c k i c h , z a m o ­
ż n y c h r o l n i k ó w . P a w e ł i E w a M o k r z y c c y 
z m a r l i w n e t p o j e g o u r o d z e n i u n a e p i ­
d e m i e c z e r w o n k i , a A n d r z e j a i M i c h a ł a 
w y c h o w a ł a , w i c h d o m u . b a b c i a M o ­
k r z y c k a . P o m a g a ł j e j w t y m s t a r y p a r o b e k 
Z a w a d z k i , p r o w a d z ą c y g o s p o d a r s t w o . 

M i c h a ł M o k r z y c k i od d z i e c i n n y c h 
la t . w y r ó s ł s z y k a r m i o n y b a j k a m i i o p o ­
w i a d a n i a m i Z a w a d z k i e g o o d a w n y c h , 
b o h a t e r s k i c h P o i a k a c h . a t a k ż e w 
p a t r i o t y c z n e j a t m o s f e r z e 11 R z e c z y ­
p o s p o l i t e j P o l s k i e j , o d r o d z o n e j z d ł u g i e j 
n i e w o l i H p r a g n ą ł z o s t a ć ż o ł n i e r z e m , 
o f i ce rem. I d e a ł e m j e g o z o s t a ł M a ł y Rycerz 
c z y l i S i e n k i e w i c z o w s k i M i c h a ł 
W o ł o d y j o w s k i . B y ł c h ł o p c e m z d o l n y m , 
i n t e l i g e n t n y m , u c z y ł s i ę d o b r z e , w i ę c g d y 
s k o ń c z y ł k i l k a k l a s c m o l a s k i e j s z k o ł y 
p o w s z e c h n e j , b a b c i a p o s i a ł a g o d o 
G i m n a z j u m w M i e l c u , M i c h a ł p o z n a ł w 
t y m z a k ł a d z i e w i e l u k o l e g ó w i s ą d z i ł , że 
u c z y s i ę b y z o s t a ć o f i c e r e m , A l e w 
s z ó s t y m r o k u n a u k i , n a d w a Tata p r z e d 
m a t u r ą u l e g ł , p o d c z a s g r y w p i ł k ę , 
n i e s z c z ę ś l i w e m u w y p a d k o w i z w i c i m i ę c i a 
s t a w u b i o d r o w e g o . P o s z k o d o w a u y 
m u s i a ł p r z e r w a ć n a u k ę i l e e ż y c s ię . 
J e d n a k n o g a n i e w r ó c i ł a j u ż d o n o r m y i 
M i c h a ł r o z s t a ł s i ę z m a r z e n i e m o 
w s t ą p i e n i u d o s ł u ż b y w o j s k o w e j , W 
1 9 3 7 r . p r z y j ą ł p r a c ę p o m o c n i k a 
s e k r e t a r z a w u r z ę d z i e g m i n n y m w 
r o d z i n n e j w s i . W u r z ę d z i e p r a c o w a l i s l a r s i 
m ę ż c z y ź n i , k t ó r z y s ł u ż y l i , p o d c z a s 
n i e d a w n y c h w o j e n , o k t ó r y c h 
w s p o m n i e n i e b y ł o c i ą g l e ż y w e , w w o j s k u 
a u s t r y j a c k i m i p o l s k i m . 

P r a c u j ą c w u r z ę d z i e g m i n n y m 
M i c h a ł M o k r z y c k i s z u k a ł g o d n e g o c e l u 
d l a s w o j e g o ż y c i a . C h c i a ł s ł u ż y ć 
O j czyźn ie . W n e t d o c z e k a ł s i ę w r z e ś n i a 
1 9 3 9 r . , m i e s i ą c a n i e m i e c k o - r o s y j s k i e j 
ag res j i n a P o l s k ę i w y b u c h u 11 w o j n y 
ś w i a t o w e j . W o j s k o w i p o l s c y , r o z b i c i w 
o t w a r t e j w a l c e n a p o l a c h b i t e w , p r ze ­
c h o d z i l i d o w a l k i p o d z i e m n e j , k o n s p i ­
racy jne j . O d r a z u p o s t a n o w i ł w z i ą ć u d z i a ł 
w t e j w a l c e . R o z p o c z ą ł j ą j u ż w 
p a ź d z i e r n i k u t e g o s a m e g o r o k u . g d y n a 
n i e m i e c k i z a r z ą d z e n i e o d d a w a n i a d o 
u r z ę d ó w g m i n n y c h p o s i a d a n y c h a p a ­
r a t ó w r a d i o w y c h , p r z y w i o z ł a d o g m i n y w 
C m o l a s i e s w ó j d u ż y i p i ę k n y a p a r a l p, 
Cel ina O t o w s k a . w ł a ś c i c i e l k a f o l w a r c z k u 
w s ą s i e d n i e j w s i T r z ę s ó w k a . M i c h a ł 
M o k r z y c k i p o m y ś l a ł , że lego a p a r a t u z a 
n i c n i e o d d a o k u p a n t o m . U k r y ł g o w 
d o m u k o l e g i i s ł u c h a ł r a z e m z n i m . 
z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h a u d y c j i 
r a d i o w y c h - w i a d o m o ś c i o p o w s t a n i u 
r z ą d u p o l s k i e g o n a e m i g r a c j i i o r g a n i ­
z o w a n i u p r z e z n i e g o w a l k i o o d z y s k a n i e 
n i e p o d l e g ł o ś c i P o l s k i , s ł y s z a ł a p e l e tego 

r z ą d u w z y w a j ą c e w s z y s t k i c h P o l a k ó w d o 
w a l k i aż d o z w y c i ę s t w a . M i c h a ł M o ­
k r z y c k i s t a n ą ł d o w a l k i i w c i ą g n ą ł d o n i e j 
p o t r o c h u b r a t a A n d r z e j a i d w ó c h b r a c i 
Z i ę b ó w , J a n a i J ó z e f a , s z w a g r ó w 
A n d r z e j a M o k r z y c k i e g o , p o s i a d a j ą c y c h 
n i e w i e l e p o n a d d w a d z i e ś c i a la t . S ł u c h a ł , 
w p i e r w s z y c h m i e s i ą c a c h I 9 4 0 r . w i a ­
d o m o ś c i r a d i o w y c h , r o z p i s y w a ł j e w 
b i u r z e n a m a ł y c h k a r t e c z k a c h 1 r o z p o ­
w s z e c h n i a ł w r ó ż n y s p o s ó b , n a j c z ę ś c i e j 
c h o d z ą c d o m a ł e g o , n ń e j s c o w c g o s k l e ­
p i k u , g d z i e w i e c z o r e m s c h o d z i l i s i ę 
m i e s z k a ń c y w s i . ż ą d n i n o w j n , M o k r z y c k i 
w s u w a ł i m . w t ł o k u , k a r t e c z k i - u l o t k i d o 
k i eszen i . 

W lec ie 1 9 4 0 r , o d w i e d z i ł M i c h a ł a 
M o k r z y c k i e g o W ł a d y s ł a w J a s i ń s k i , b y ł y 
u c z e ń m i e l e c k i e g o g i m n a z j u m , p o t e m 
n a u c z y c i e l z a m i e s z k a ł y w T a r n o b r z e g u , 
k l ó r y l eż p r z y s t ą p i ł d o do b e z w z g l ę d n e j 
w a l k i z N i e m c a m i p r z y p o m o c y p i s m a 
" O d w e t " i i n n e j d z i a ł a l n o ś c i d y w e r s y j n e j , 
J a s i ń s k i z a s ł y n ą ł w k r ó t c e w ś r ó d s w o i c h 
p o d p s e u d o n i m e m " J ę d r u ś " . M . M o ­
k r z y c k i e m u z a p r o p o n o w a ł o n k o l p o r t a ż 
" O d w e t u " w g m i n i e C m o l a s . M i c h a ł 
M o k r z y c k i p o d j ą ł z a d a n i e . K o l p o r t o w a ł 
p i s m o w c i ą g a j ą c d o tego b r a c i Z i ę b ó w i 
i n n e o s o b y . D o t a r ł i cło K o l b u s z o w e j , 
z a w i e r a j ą c z n a j o m o ś ć z K a z i m i e r z e m 
W e r y ń s k i m . m ł o d y m , p r z e d w o j e n n y m 
p o d p o r u c z n i k i e m W o j s k a Po l sk i ego , p r a ­
c u j ą c y m p<idezas w o j n y w o j c o w s k i m 
w a r s z t a c i e s z k l a r s k i m , K. W e r y ń s k i z a ­
c z ą ł d z i a ł a ć n a r z e c z k o l p o r t a ż u 
" O d w e t u " l a k w K o l b u s z o w e j j a k i w 
R a n i ż o w i e , g d z i e d o te j p r a c y z o s t a ł 
w c i ą g n i ę t y m ł o d y Z y g m u n t P ę k a l s k i , też 
d w u d z i e s t o l e t n i m ł o d z i e n i e c , z a i n t e r e ­
s o w a n y s p r a w a m i w o j s k o w y m i . P o l s k a 
w a l k a z o k u p a n t a m i s ł o w e m i p i ó r e m 
r o z p o c z y n a ł a s i ę . J e d n a k n i e k t ó r z y p i e r ­

w s i j e j u c z e s t n i c y n i e z a c h o w a l i o l b r z y ­
m i e j , k o n i e c z n e j o s t r o ż n o ś c i . W paźdz ie r ­
n i k u 1 9 4 0 r . N i e m c y d o s t a l i w r ę c e t a j n e 
g a z e t k i w K o l b u s z o w e j , w M i e l c u i W 
T a r n o b r z e g u . P o d j ę l i d z i ę k i t e m u u s i l n e 
p o s z u k i w a n i a k o n s p i r a t o r ó w i a resz to ­
w a n i a i c h . W p o w i e c i e k o l b u s z o w s k i m 
a r e s z t o w a l i w t e d y s i e d e m n a s t u m ę ż ­
c z y z n . J e d n y m z n i c h b y ł J a n Z i ę b a z 
C m o l a s u . P r a w i e w s z y s t k i c h a r e s z t o ­
w a n y c h w y w i e ź l i d o o b o z ó w k o n c e n t r a ­
c y j n y c h , g d z i e w i ę k s z o ś ć z n i c h z a r a z 
z m a r ł a . J a n Z i ę b a , w y w i e z i o n y n a j p i e r w 
d o O ś w i ę c i m i a , p o t e m d o D a c h a u , też 
t a m z m a r ł . M i c h a ł M o k r z y c k i n i e d a ł s ię 
u j ą ć . 

Po t r a g e d i i d e k o n s p i r a c j i " O d w e t u " 
z k o ń c a 1 9 4 0 r . M o k r z y c k i p r z e s t a ł p r a ­
c o w a ć w c m o l a s k i e j g m i n i e , w y r o b i w s z y 
s o b i e w c z e ś n i e j d o w ó d o s o b i s t y n a 
n a z w i s k o M i c h a ł R z e s z u t e k . Z a m i e s z k a ł 
w m i e j s c o w o ś c i B u d a W o l a e z a za W i s ł ą i 
n a w i ą z a ł b l i ż s z e k o n t a k t y z 
" J ę d r u s i a m i " , k o l e g a m i W. J a s i ń s k i e g o , 
da le j d r u k u j ą c y j n i " O d w e t " . Pozna ł d z i ę k i 
t e m u w i e l u c z ł o n k ó w Z w i ą z k u W a l k i 
Z b r o j n e j (ZWZ) . k o n s p i r a c y j n e g o W o j s k a 
Po l sk iego p o w o ł a n e g o d o ż y c i a p rzez rząd 
e m i g r a c y j n y , p r z e k s z t a ł c o n e g o w l u t y m 
1 9 4 2 r . n a A r m i ę K r a j o w ą , o r a z t e c h n i k ę 
t w o r z e n i a t a j n e j g a z e t k i . P o z n a ł też 
s a m e g o m j r a W a l e r i a n a T u m a n o w i c z a 
p s , " J a g r a " , k o m c n d a n l a m i e l e c k i e g o 
I n s p e k t o r a t u Z W Z - A K . D o tego 
i n s p e k t o r a t u n a l e ż a ł , o d p o c z ą t k u 1 9 4 0 
d o p o ł o w y 1 9 4 2 r . . k o l b u s z o w s k i O b w ó d 
o r g a n i z a c j i . " J a g r a " m i a n o w a ł d w ó c h 
p i e r w s z y c h k o m e n d a n t ó w O b w o d u 
K o l b u s z o w a , a M i c h a ł a M o k r z y c k i e g o 
u z n a w a ł z a r e f e r e n t a p r a s o w o -
p r o p a g a u d o w e g o l e g o O b w o d u . W 
c z e r w c u 1 9 4 2 r . " J a g r a " m i a n o w a ł 
n o w y m k o m e n d a n t e m k o l b u s z o w s k i e g o 
O b w o d u A K . O b w o d u " K e f i r " J ó z e f a 
Rząd zk i ego- Ko r d y s z e w s k iego , 3 6- le tn iego 
p r z e d w o j e n n e g o o f i c e r a , p o c h o d z ą c e g o z 
Rzęd z i a n o w i c k . M i e l c a . p r a c u j ą c e g o 
d o t ą d w k o n s p i r a c j i m i e l e c k i e j , R z ą d z k i 
u ż y w a ł w K o l b u s z o w e j p s e u d o n i m ó w 
" K o n a r " , i " B o r y n a " i o d r a z u z o s t a ł 
s k o n t a k t o w a n y z M , M o k r z y c k i m , k t ó r y 
p r z y j a j p s e u d o n i m y " O r l i k " i " B a r t n i k " , 
" O r l i k " o t r z y m a ł f u n k c j ę sze fa r e f e r a t u 
p r a s y i p r o p a g a n d y K o m e n d y " K e f i r u " , 
c z y l i r e f e r e n t a p r a s o w o -

p r o p aga n d o w e g o . W t y m s a m y m czas ie 
k o l b u s z o w s k i O b w ó d zos ta ł p r z e s u n i ę t y z 
I n s p e k t o r a t u A K M i e l e c d u I n s p e k t o r a t u 
A K R z e s z ó w . P r a c ę w R z e s z o w i e 
o r g a n i z o w a ł d o b r z e i e n e r g i c z n i e por . 
Ł u k a s z C i e p l i ń s k i p s . " P ł u g " . " O r l i k " 
z a r a z p o j e c h a ł n a k u r s d o K o m e n d y 
O k r ę g u w K r a k o w i e p o c z e m 
z a m i e s z k a w s z y w d o m u A d a m a R y c h ł a , 
b y ł e g o k o m e n d a n t a Po l sk ie j po l i c j i , d o m u 
s t o j ą c y m w k o l b u s z o w e j d o l n e j , p o d j ą ł , 
d a l e j j a k o M i c h a ł R z e s z u t e k , k r a w i e c , 
p r a c ę r e f e r e n t a p r a s o w o ­

l i r o p a g a n d o w e g o . p r a c ę k o l p o r t o w a n i a 
l a j n e j p r a s y , a z c z a s e m i i n n e z a d a n i a . 

Hal ina DUDZIŃSKA 
cmg dalszy w następnym riumcrZŁ 
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K A C 
21 

ma kolo 
latanie wiadomo co... 
też "chłop" 
do wciskania 
z czoła 
Życia... może być z Julią Hoberts 
może być na dachu 
między innymi dynastia 
martw się o niego - takie czasy 
cała Polska do niej bieży 
nagi - z czasem ubranym 
Douglasem 
ostatni Mohikanin 
Krynica też nim jest 

fać$2 

1 / spe cja! ność Zagł oby 
21 "tucha" Szwejka 
3/ kurtyzanau Emila 
6/ w dół. żeby można w górę 
7/ zawód. 
3/ konkurs o Trzy stówy 
11 / masz go ?! no lo waga w górę 
12/ np. dźwigu 
14/ ...co niedziela.,. 
15/ ptasi liliput 
1 li liczydło albo firma w Kolbuszowej 
22/ dzięki niemu - Ten co ma kolo ma 
i medal (itozłoty 1 1) 

Prawidłowe rozwiązania prosimy nadsyłać na adres redakcji P.K. do 1l1993r r Wśród 
prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy nagrodę książkową. 

Powodzenia 

WszysTkiM wszyM kliENTCM wspAMAtyCH i NIEZ ApoMrviANycU d w i l 

w okntsfb Świ^i BoŻEęo NAHOCJZÊA 
i SiERokitj dftoqi" w NowyM I99in. życzy s k l E p iwOTonyzAcyjwy 

SiM K A R 

JESZCZE ŻYWE 
TRADYCJE 

ciąg dalszy ze s i r 1 

Do tego dnia przygotowywano się kilka­
naście dni wcześniej. Porządkowano gruntownie 
obejście gospodarskie, by później, w sam dzień 
wigilijny, zając się przygotowywaniem świątecznej 
kolacji. Gały nadchodzący dzień wszyscy 
domownicy byli bardzo zajęci. Tego dnia poranne 
odwiedziny gospodarstwa przez obcego 
mężczyznę uważano z? zwiastun szczęścia w 
nadchodzącym roku. Dlatego też męscy 
potomkowie starali się w len dzień odwiedzać 
okolicznych sąsiadów, niosąc im tym samym 
zapowiedz szczęścia. Gospodyni sprzątała, 
gotowała wieczerzę, piekła chleb a także różnego 
rodzaju ciasta. Do domów przynoszono choinkę, 
dzieci przystrajały ją w różnego rodzaju ozdoby 
wykonane domowym sposobem. Po zapadnięciu 
zmroku wypatrywały pierwszej gwiazdy, klórabyla 
sygnałem do rozpoczęcia wieczerzy. Gospodyni 
przygotowywała stół do świątecznej kolacji. 
Kładziono nań warstwę siana, siół przykrywano 
białym, lnianym obrusem. W kącie ustawiano 
snopek owsa. Przed przystąpieniem do posiłku 
klękana na podłodze i odmawiane wspólną 
modlitwę. Polem następowały życzenia i wspólne 
łamanie się opłatkiem. Wieczerzę wigilijną 
spożywano z jednej, pięknie zdobionej, dużej, 
glinianej misy, którą zazwyczaj stawiano na 
leżącym na środku stołu opłatku. Potrawy były 
postne, bez nabiału r mięsa, zawsze w liczbie 
parzystej, obowiązkowo na stole ustawiano miskę 
dla niespodziewanego gościa. Podczas 
spożywania kolacji biesiadnikom nie wolno było 
wstawać od stołu, oprócz gospodyni donoszącej 
kolejne potrawy, by nikogo z obecnych nie 
zabrakło w przyszłym roku. Po sprzątnięciu mis 
wszyscy śpiewali kolędy. Resztkami polraw 
karmiono zwierzęta, słomą z owsianego snopka 
owijano drzewka owocowe, aby dobrze rodziły. 
Cafy dzień wigilijny wszyscy starannie unikali 
wszelkich sporów i kłótni, aby przez następny rok 
panowały w rodzinie 2goda i spokój. O północy 
wszyscy szli do kościoła na Pasterkę. 

Wreszcie byl to jedyny dzień w roku, kiedy 
ptaki i zwierzęta przemawiały ludzkim głosem. 
Jednak nie wolno było ich podsłuchiwać. 
Przytoczmy krótką opowiastkę o pewnym 
gospodarzu, który zakazu nie dotrzymał, 
Gospodarz ten mrał dwa woły i koniecznie chciał 
się przekonać, czy w noc wigilijną będą ze sobą 
rozmawiały. Zakradł się więc o północy do stajni i 
usłyszał jak jeden wól mówi do drugiego: 

"Wstań bracie i ugryź barłogu, 
bo przewieziemy gospodarza do grobu.' 
Gospodarz lak się tym przejął, że nazajutrz 

umarł i woły odwiozły go na cmentarz. 
Boże Narodzenie To okres, kiedy życzymy 

sobie zdrowia, szczęścia, pomyślności. Spróbujmy 
tę życzliwość, która przepełnia nasze serca 
przenieść na pozosTałe dni w roku. 

przeg ląd 
KOLBUSZOWŚKl 
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